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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
*fES»«r p o i  a n & j  wychodzi codziennie z wyjątkiem pontedziaików i dni poświąieoasjrsi, 

numer p o p o ł u d n i o w y  ooiłzisimie z wyjąskhan niedziel i (fał świątecssaydi,

P r e r u a r n e p a S i a  w y n o s i :

W  m ie jscu ...............................
W  Atwtro-W ęgrzoch:

s jsdnor&zową przesyłką pooet,
z awurazową , <

W  Państwie Niemioekiera . . .
W tenych państwach . . . .
P łw w tmmraUi i  ogtnszenim  finseraty) npresea się nadsyłać wprost do A d m io is tyacy l

„N. Heformy“ w Krakowie.
Redakeyat ul. Jagiellońska 10. Adminlrtracyai ol> ćw. Anny 3 . _ __ _ 

Telefon Kedekcyi 41. Adimnisfcracyi Kr 241. Dla rozmów zamiejscowy** 1S/3* 
Nr rach. poczt. K«sy ozzoeęd. 857.484.

liektvpis<Hv nadsyia/nffct* H a U ikc ifa  n ie  zttiraca. _____ _______
We Lwowie sprzedaż nnmertw po 12 hi.: w Binrzc daisnfiihów S . SoKOłOWBKJ u  ’ 

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P leh rta , ulica Karola Ludwska ».

Cena numeru 10 hal., % przesyłką pocztową B  hal-

roermł t kwwta&Mi KłMtętn*
, 94 kona 19 karm 8 koron 9 katon?

. 39 o M  , 8 > 9 kot. 70 h.

. 53 B 19 , 9 kot. 80 Jł 8 .  2 0 .

. 36 B 18 , 9 kotoa 8 »  »
, 46 U 3* * 12 „ 4 ■ *

NOWA

W Y U A K I E  P O B A N K E

l»p?>os3i^a*33i®5?sA^«5 s s a a z ^ js a a a j^ t :
z s a j ie js o y c ą i  AtainistrcefB „Nowej Reformy8 i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jsce* 
z rą i Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Eopeasz 
I A. Sałomoeewej, uŁ Szczepańska 9; Bhue dzienników EL Ha pozy ca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js co w ą  p ren u m era tą  i o g ło s z en ia  (inseraty) przyjmują: We Lw ow i®  Biura 
dńenuihów: A. Bnohstab, uL Karola Ludwika 21, 8. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  Jaros ław iu  A. Amster. — W  T a rn o w ie  II. Rockach. — W  W iedn iu  Herm ar 
Goldsehmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeiie 6. — M Dukes Naehfolger, 
Eaaseastein & Vaglsr (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mowo (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeiie). — W  P a ryżu  Societó Mutueile de Pnblicitó A. Lorette, directesr,

61 Rue Rougomont.
O g ło s zen ia  (inseraty) przyjmuje Admiuistracya „Nowej Reforuy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 

- N ad es łan e  po 80 h. od wiersaa. — G łosy  pu b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łączn ik i dc „Nowej Re
formy* (prospekty, cyrkuł arze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Zdobycie Wilna. .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

(Biuro Wolffa)'. Wielka główńa kwatera, 19 września.

Wschodni teren wojny.

Berlin, 20 wtrzeSma,

Oskrzydlaiacy atak armii Erchh&rna na Wilno^ doprowadził do zupełnego powodzenia. Na
sze lewe skrzydło dotarło do Mołodeczna, Smorgonia i Woraian. Przeciwnik jest od wczoraj 
zmuszony do spiesznego odwrotu na całym froncie. Wilno wpadło w nasze ręce. Nieprzyjacie
la ściga się na całej linii.

Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego osiągnęła linię Nieradowicze— Derewnoje— Dobro- 
myśl. Nieprzyjaciela się ściga. Nieprzyjacielskie tylne straże zostały pobite.

Grupa wojsk generała marszałka polnego Mackensena dotarła do rzeki Wiślicy, na pół 
oi Fińska, i przekroczyła Strumień. 7noc od

Zachodni teren wojny.
Na_ południowywschód od Bray nad Scinme udało się szerokie rozsadzenie w nieprzyja- 

ciejskiej ̂ p^y^yia^poza mą. W  walce, która się w związku z tern wywiązała, ponieśli Fran-
Naczelne kierownictwu armii. /

Walki na Wołyniu i Litwie.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 września.
- '  . Urzęd-owo ogłaszają 19 wrzośńiia:

W Gahcyi wschodniej dzień wczorajszy przebiegł spokojnie.
Naprzeciw naszych Iinij nad Ikwą nieprzyjaciel rozwinął silniejszą czynność artyłeryi. —  

W obszarze twierdz wołyńskich obsadzenie naszych nowych stanowisk odbyło się bez prze
szkody ze strony nieprzyjaciela.

Na Litwie c. i k. siły zbrojne pośród armi j niemieckich ścigają cofającego się stamtąd 
nieprzyjaciel Zastępca szefa sztabu generaln. v. H o f e r,

_  ; marszałek polny porucznik.
     -O'---------- :-------- : —s—

„ U

Włoski teren wojenny.-
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 września..
Urzędowo ogłaszają 19 września:
Wczoraj otworzyła włoska ciężka artylerya ponownie żywy ogień na nasze fortyii nacye 

na wyżynach Vielgereufh i Lafraun. Zresztą położenie w obszarze granicznym tyrolsk5m i ko- 
r u ta ń skini jest niezmienione.

Atak nieprzyjaciela, wymierzony na obszar Flitscliu, kosztował go tylko w dolinie prze
szło tysiąc ludzi i nie udał się. Dziś rano Włosi opuścili już przednie rowy, W  obszarze Vrsic 
próbował nieprzyjaciel pod osłoną mgły wieczornej napaść na jedno z naszych przednich sta- 
nowisk. To przedsięwzięcie nie udało się zupełnie. Około północy nasze wojska wysadziły w 
powietrze wybudowany tam przez Włochów mur z worków z piaskiem wraz ze znajdującymi 
się na nim nieprzyjaciółmi. W  południowo zachodnim odcinku krasowej wyżyny Do-berdo wy-
korzysfamo ubiegłą noc w eelu rozsadzenia nieprzyjacielskich rowów.     ..   -L

Zastępca szefa sztabu generała. v. H o f  er,

rzuciły nieprzyjaciela z jogo schowków, weszły 
w posiadanie lasu i wsi i przekroczyły Strypę, 
następując nieprzyjacielowi tuż na pięty. W zię
liśmy przeszło 1500 jeńców do niewoli.

I ł ł u k s z t a  (po niemiecku IUuxt), miaste
czko w  Kurlandyi, o 193 wiorsty od Mi ta wy, 
z 30 wiorst od Jezioros czyli Nowoałoksaai- 
drowska.

H e 1 e n ó w, wieś w  pow. wilejskim.
Wiedeń, 20 września.

Z wojenlnej kwatery prasowej donoszą: Biu
letyn, rosyjskiego -sztabu gcineraltnegio, bez daty:

W  obszarze na południowy zachód od Dwwiń- 
&ka między gościńcem, wiodącym do Dźwińeka 
a jeziorem S-amawia odiparliśmy kilkakrotnie 
niemieckie ataki -przed naszemi zaporami dru- 
ciancmi. Małe niemieckie oddziały ka-wialeryi 
pokazały się w  obszarze kolei Mołodeczno— 
Płock. Daleij na północny zachód od Wilnia u- 
dało się n.i-c.piirzy ja eielow-i przekroczyć Wilię i 
dotrzeć na lewy brzeg. Na południowy zachód 
od Oran -czynili Niemcy usiłowiania, by prze
kroczyć rzekę Wiłziokę (dopływ Mercczanki). 
W  kierunku Pińska, cofają się nasze wojska 
pod naciskiem nieprzyjaciela. W  obszarze pod 
Sboehodem -odparliśmy nieprzyjacielski alta-k na 
Uh-rynicc.

Nieprzyjaciel kontynu-ował -swój kontratak w 
okolicy Derażna i na różnych odcinkach nasze
go frontu -galicyjskiego. Zuchwuiani nieprzyja
ciele starają -się poiprawić -sw-e położenie przez 
kontrataki, ich wysiłki jed-nak osiągają w  naj
lepszym raęie f  yltao lokalne -sukcesy, naisze woj
ska zaś dalej skiu-tecznie rewanżują się. W  wiat
ce n-a zachód od Pendytk (?) w -okolicy Denażna 
wzięliśmy do iniewołi 410 ludzi i zdobyliśmy 4 
karabiny maszynowe. Przy -zajęciu fabryki -che
micznej i cmentarza w  Derążnie w-zięl-Lśmy 700 
jeńców i 4 kanabkiy maszjm-owe i odparliśmy 
z-ajadłe kontrataki mi-eprzyjaciela. IV pobliżu 
granicy pod Nowym Alcksińcem i miastem 
Wiszn-iewc-em -tudzież nad Strypą na zachód tod 
linii Tar-n-dpol— ^Trembo-wla w^ydajomy w róż 
nych -punktach bittwy nieprzyjacielowi, 
zbliża >się do przejść przez rzekę.

Politycy polsey wobec artykułu | 
br. Audrassego.

- ; >N- ,Fr-Ar j ossc« umieszcza podziękowania, 
ja k *  hr. Andmssy, w  -odpowied-zj na &wÓj «r-

nwb olnH-Wr'S' -L po.łsliieb dtrzymal -od wybit
nych ctoobisto-sci politycznych polskich. Mińno-
■"Cde^otrzym-ał hr. J. Anckassy telegramy i łi- 
T  w tej spra-wie -od hr. Agenena G-ołuch-ow- 

skiego, -b. ministra, .sipraw zagiranicznych, c>d pre
zesa Ki i, pofekiego, Leottia Bilińskiego, cud po- 
pr-zedmifca tegoż na -tern -s-tan-owteku -dra .Tu- 
liiisza^Lea, -od marszałka k-rajo-wego Nie-zabL- 
tbw&laieoio, o-d miinistira. dla Gali-cjń M-orawskie- 
go, od -byłego ministra Dłu-gcezia, od prof. Je- 
raego Mycieliskiego- i w. i. Podte-iękiowamia stre
szczają się w uznaniu dla hr. Juliusza AnidnaiS- 
isego za to, że w ważnym momencie dziejowym 
nie wahał się przed forum opinii pabłictenej po
stawić i omówić kwestyi polskiej, objawiając 
pi-zjr te-j -sposobności 'Odczucie ducha dzle-jów 
U-olski i zro.z-um-iauie dl-a dążności narodu pol- 
Skio.go. Ili-gt-orycizno-polski artykuł hr. An'dfia'3'se- 
®°» —  jak -się wyraża marszałek Nie-za-bitow- 
3-lci -— jest n-ietylk-o programem, lecz th!k-żo o- 
ojoną Polaków, za którą wdzięczn-ość należy 
6lQ z naszej strony autorowi.

marszałek polny porucznik.

dzenio tylnych łiinij obtomnyieli, albo ułatwić od- 
wrót wojskom półno-cnym.

Mgffioryal polskich członków 
rosyjskiej Rady państwa.

(Te), c. k. Biura koresp.)
Kopenhaga, 20 września.

WCZd donoisi:
'w«ii>SSCy Bonkowie Rady państwa wypraco- 
staw Rl° m° ryał, w którym żądają zniesienia u- 
sjc:e^ z ^^55 r., zawierającej ograniczenia pol- 
v.a‘ l ^ sn o śc i ziemskiej i ograniczen ia w uży- 

^ a k ó w  i katolików w służbie państwo- 
^m oryał wywodzi, że  niedowierzanie 

ec *‘olaków id z ie  tak daleko, że d&tych
Web

c^as 
stu z 
dalej.

r'lC otrzymali oni ziemstw. Pomimo manlfe- 
!905 religijne prześladowania trwają

tocz hontrcfenzyo? rosyjskiej.K *■ i\Aei, k. Biura koresp.) 
>'GornOT„ w „  Medyolan, 20 września. 
‘Ucsyiist- n 1.e ^' SeTu

trofen-:. STJ8U W .  r P1'Stee:
’ jak sio 0 n,zy!wa we wschtodńiej Ga-

aJ’c , pomimo lokalnych po-wo- 
i Si? Ko«ya;aZapewne nastąpi ponowne cofa-

. “ â tylklo wiatjj. 110 syjisk.-a kióntrofemzy-wa 
-Jaciel-a axąp:r7̂  ^  Iaać poisu-wanic się snicprzy- 

^IHiwnn abv umo-ż-liiwić -uirzą-

xne
aa;

S p ra s fw d a a ia  ro s y js k łe s o  ształsu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 20 -września.
Z wojennej kwa-tery prasowej donoszą: Spr 

daty a“ ie r° SyJ Kieff0 generalnego, b

T.. 5 ai pÓłn°T™ y 7;i chód. od Dżwińska w  obsza- 
1 ^^ -b f-lów ka  rozwija nieprzyjaciel

L'P1',vny Ógicń  ̂o-rtyleryjski. Na południowy 
• w 1*!1 t P^wins-ka między jeziorami Oliwę 
fo’ J ;  -1U- ’ oalej mi(^ lzy  ^b>gą do Dżwińska a 
n\ / ( ''lcinl Tarnawy (nad jeziorem Satirnwa) 

zaatakował nas nieprzyjaciel bez skutku. Na 
pomocny wschód od Swięcia-n wyrzuciliśmy 
Niemców z DawgdrazeR i Koczerk-iszek. Pod
czas przekraczania Wilii na wscliód od kolei 
warszawskiej został nieprzyjaciel przez nasz 
■ogień odrzucony. IV ok-olicy Skidła, jako też 
nad koleją Lida— Wołkowysk, żywo walki o 
charakterze lokalnym. W  obszarze Niemna po
wtarzał nieprzyjaciel kilkakrotnie ataki. Na 
północ od Mostów odparł nieprzyjaciel nasze 
wojska zabezpieczające po drugiej stronie Jel- 
ni. Na Y/schód od tegoż miasta, zostały zawzię
te ataki nieprzyjacielskie odparte. Na drodze 
Kartusk.aja Bereza— Simawka osiągnięty nie
przyjacielskie straże przednio rzekę Griwda, 

Między Jasiołdą a Brną rozwijają się wałki 
na północny zachód i na zachód Piiiska koło 
miejscowości Motol, Nowoszyce i Potapowicz. 
P-odczas zdobycia zacięcie bronionej miejsco
wości Ilulcwicze, Sotowicze i Rudka nad rze
ką Sto chód na wschód od Kowla wzięliśmy do 
niewoli 4 oficerów i 74 żołnierzy i zdobyliśmy 
4 karabiny maszynowe. Odparty przez nas ku 
zachodowi nieprzyjaciel na froncie na- połu
dnie od Prypeci przeszedł w  kilku miej-scacli 
do przeciwmtaku wieUdemi siłami i zacięcie 
dotrzymuje miejsca. Podczas zajęcia nieprzyja
cielskich stanowisk kolo Korabliszcz i Pogo- 
relcy ma północny wschód od Du-bna zdoby
liśmy je ano działo, 7 karabinów maszynowych 
i wzięliśmy do niewoli 57 oficerów i 2593 lu
dzi. Przez przeciwatak, k tó iy  nastąpił, zostały 
nasze wojska odrzucone. W  walce koło IJładek 
i Worobijówki (na północny zachód od Tarno
pola) wzięliśmy do niewoli 5 oficerów i 547 
ludzi i zdobyliśmy dwa karabiny maszynowe. 
Miejscowość Worobijówka i las, położony na 
północ od niej, przechodzą, z ręki do ręki. Nad 
Strypą na południowy zachód od Tarnopola 
przez energiczny atak wzięliśmy wieś Bienia- 
wę. Nieprzyjaciel uciekł wśród wielkich strat 
na drugą stronę rzeki. Nad^ Strypą na zachód 
Trembowli rozwija się szalejąca walka o las w 
Burkanowle i wies ZJotniki. Kolo wieczora- zni
szczyły nasze wojska przeszkody z drutu i wv-

nmunlcyi & JteponH dla M%
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 20 Y.Tześnia.
Sprawozdawca »Tempsa« z Petersburga do

nosi:
Japoński minister wojny postanowił zatru

dnić 1.200 warsztatów z liczbą około 100.000 
robotników ivyrobem materyału wojennego dla 
Rosyi. Rząd "japoński bada plan postawienia 
nowej fabryki karabinów, również dla pokry
cia potrzeb Rosyi.

- P o  z a s n f e n i ą s i t t  l u m f .
(Tel. c. k. Biura koresp.) -*

Lycn. 20 września.
^Rspiublrcaine* donosi z Pet-embul-ga:
■25 posłów Dumy postanowiło nua itajnem po

siedzeniu zawezwać preizyde-nta Dumy, -żeby po
jechał do głównc-j kwatery, aby icarowi przed
stawić UOT.ucia posłów -z powioidu ziamknięcia 
Dumy. Reprezentanci n-sizyis-tkich fetronnictw 
postanowili nie opuszczać Petersburga i zacho
wać spokój.

Paryż, 20 września.
Petersburski korespondent »Tempsa« dofiosi:
Odroczenie Dumy Y.-y wołało bardzo silne wra

żenie w  Moskwie. . Kilka stowarzj-sżeń poli
tycznych zebrało się natychmiast w celu omó
wienia sytuacyi. Konkres ziemstw i gmin ma 
się zebrać 23 b. m-

Wrażenie we Francyi.
Parj ż, 20 wTiześn-ia.

»Tem;ps« wi-dzi się z-muszonyni oburzenie sze
rokich kół wre Francyi z powodu -zamknięcia 
Dumy zażegnać w- ten -aposób, rżc oświaG-eza, iż 
należy ufać -rotz.tropności cara, który będzie się 
liczył z życzeniami -opinii publicizinej o tyle, o 
i-le -to będzie zgod-n-e -ze ad-ro-iYym •ro-zwojem we
wnętrznych wypadków. Oar, obejmując naoael- 
ne dowództw* mad amndą, zainainifeisitował w  -ten 
sposób zupełną swą jedność b nosyjiskim n»B0- 
dem. W  tej jedmoścd -znajdzie 'Rolsya też siłę do 
potykania się z losem.

Przebieg ostatniego posiedzenia.
Londyn, 20 iwinześima.

Sprawozdawca »Tamesa« z ■Petefsbungg. dono
si -pod daitą 16 hm.:

Dziś w południe odczytano w  Dumie carski 
ukaz -o -o droczeni-u Du-my. Za-nim pretey-deut Ro- 
dzianko skończył g-o czytać, .socjiaiiści i piro- 
gresiści opuścili demonstracyjnie gialę. WSayi&cy 
iuni wysłuchali ukazu 'Stojąc, pogrążeni w  gię- 
bdciem milczeniu. Pt'zy końcu tówykłe: Hurm! 
ao-st-ało zakłócono pracz buntiowaiKtze okrzyki 
socyafetów. -Natfcychmi-asit po przoczyjta-niu uka
zu, opróżniła się -saki. Z niejakim truld-em ńdało 
się nakłonić -publiczność >Jo opuiszczenia- prze
pełnionych galeryj. Cała Duma -odbyła naist-ę- 
pnie -ogólną poufną naradę. IWlsayscy dzaemni- 
kiarze i osoby, nie n-ałeżąee d-o Dumy, musieM 
się oddalić. Ja-k przypuszczają, naradzano się 
mad tern, żeby Rodziance poTuczyć postaranie 
się. o  posłuchani©' u cara-, aby -uwiadomił koro
nę o poglądach -Dumy na powagę położenia. 
Wszyscy z wyjątkiem mąjskrajn-iejlst&ej prawicy 
uważają Goremyfcin-a za jedynie -od^wieidzial- 
nego za. odroczenie Dumy. Sądzą, że dał on 
konotai-e fałszywe wyjaśnienia i przez ̂ to wyv.io- 
łal -odroczenie Dumy. Nawet umiarkioWane 
strouni-ctwa Dumy były dziś rano tak znie-chę- 
cone. że przywódcy musieli użyć całei sztuki

przekonywania, aby członków -swych partyij 
skłonić do umiarkowanego aaciio-waiaia.

Sprawozdawca kończy: Duma pokazała swo- 
jem spokoj-nem i godnem izachowaniem -się, że 
jest -świadomą, swej wielkiej odpowiedzialności 
w tej chwili. Go-remykin nie był na posiedze
niu. Także inni członkowie mmi-stershma, któ
rzy jednomyślnie oświadczyli się -przeciw od
roczeniu, woleli być zdaleka. Póki lyjmik au- 
dyencyi Eodziahki jest niewiadomy, czionkov.ie 
Dumy -zatrudnieni pracami w komisyaeh rządo
wych sprawami zaopatrzenia armii, będą dlaJej 
w tych komisyaeh pracowali. D-um-a nie chce 
z powodu odroczenia ws-zozynać wałki z  rzą.- 
dem, uwa-ża tylko Goremykina za nieodpowie
dniego d-o nzą-dizen-ia krajem i -próbuje przeto 
swoje zarzuty wytoczyć bezpośrednio przed ko
roną. Wskazuje się też na to, że Goremykin 
nie pytał swych kolegów o zdanie, lecz postą
pił jak dyktator. Ty-lko poczucie obowiązku 
wstrzymało ministerstwo od podania się d-o- 
dynitsył.

Sprawy finansowo Rosyi.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 20 września.
»K jecz« podaje:
Ukaz carski zarządził wydanie nowych bo

nów skarbowych na 1.100 milionów rubli, aby 
zamienić je na te, które są już w obiegu, tak 
że obecnie jest podobno w obiegu nie więcej 
jak 4 miliardy rubli w bonach skarbowych.

Niedola uchodźców w Rosyi.
. (Tel. c. k. Biura koresp.).

Kopenhaga, 21 września.
»R jccz« donosi:
Kongres stowarzyszeń łotyskich, w  którym 

wzięło udział 123 przedstawicieli tych stowa
rzyszeń, naradzał się nad uregulowaniem 
wsparć dla uchodźców wojennych. Roztoczo
no wstrząsający obraz strasznego położenia u- 
chodźców. Wskazano na to, że rosyjska admi
nistracja z zupełną obojętnością traktuje masy 
uchodźców, którzy przybywają albo koleją w 
4 klasie albo piechotą. Antagonizmy narodo
wościowo wybuchają przy tej sposobności i da
ją się we znaki i to nawet u społecznych or- 
gani7.acyj ratunkowych. Zwłaszcza stosunki w 
Petersburgu malowano w najczarniejszych bar
wach. Uchodźców umieszcza się tam wr schro
niskach nocnych, gdzie nie wolno im mieszkać 
we dnie, a stosunki sanitarno w tych schroni* 
skach urągają wszelkiemu opisowi. Do 7 dniach 
muszą opuszczać schronisko i szukać sobie 
pracy. Na prowincyi stosunki są jeszcze gorsze.

Żydowski komitet otrzymał z Niżnego Nowo
grodu telegram, że tam żyje rricle ubogich ro
dzin żydowskich w straganach albo pod golem 
niebem. W iele rniastoc-zek już wogóle nic chce 
przyjmować uchodźców.

Dwa rządy we Włoszech.
Berlin, 20 września.

„National Zeitung" donosi z Lugam-o:
„Popolo dTta!ia“ , broniący interesów mini

sterstwa Salandry, musi dziś stwierdzić istnie
nie drugiego rządu we Włoszech.

Dziennik powiada, że -organy państwowo i 
rozmaite gałęzie administra-cyj nie słuchają 
rządu i że zwłaszcza minister spraw wewnętrz
nych oraz spraw zewnętrznych mieliby do opo
wiedzenia wiele mało pociesznych rzeczy o o- 
pomej i samowolnej biurokracyi. Biiuokracya 
słuchać ma tajnego rządu w  przekonaniu, że 
poprzedni rząd iv-krótce po-nownie przyjdzie do
władzy. A  .

 < i-i:
- *

E ^ s u s i i i l l s a t  ć f l r e s E r f . ,
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 20 września.
Agencya »M il!i«. Na żadnym froncie nie 

zdarzyło się r.ic ważnego.

M  a ie R ls m  t ł ó a n ę m  m  M n t f ó .
Budapeszt, 20 września. 

„Pes-ter Lloyd11 donosi z Cluasso:
„Corriere dełls Sera11 dowiaduje się z Aten: 
Dzienniki, popierające rząd, ja-k i dzienniki 

opozycyjne, w tom „Embros11, jednozgodnie 
donoszą o olbrzymich przygotowaniach sprzy
mierzonych do nowego ataku głównego na sta
nowiska tureckie na Gallipoli i na Dardasiele.

■ W  ojieracyach marynarki, które mają być 
prowadzona" szczególnie energicznie, weźmie 
udział wielka liczba łodzi podwodnych.

Nowe wojska do wylądowania nagromadzo
no w wielkiej liczbie w  zatoce Mudros.

Dla zwalczania niemieckich lodzi podwo
dnych wprowadzono osobne przyrządy do cie
śniny morskiej. -

Wioski© wojska dardanelskie 
przeznaczone dla Serbii.

Wiedeń, 20 września. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z Sofii: 
„Kambana11 dowiaduje się z Aten:
Poseł angielski w  Atenach doniósł rządowi 

greckiemu, że przeznaczone pod Darda-nole 
woiska włoskie wedle dotychczasowych dvspo-

zycyj nie wezmą udziału w a-kcyi, skierowanej 
przeciw półwyspowi Gallipoli.

Wojska te wysłane zostały do Salonik, skąd 
mają być przewiezione na serbski teatr wojny.

Rząd grecki nie oświadczył się jeszcze w tym 
kierunku, czy chce przepuścić wojska włoskie 
przez swe terytoryum.

Obszar graniczna ssr&słtc-&ułgarsHI 
inko strefa cjnjsnnn.

Wiedeń, 20 września. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą za »Pcster 

Lł-oydemc e S-ofii:
Ruchy wojsk serbskich -nad granicą bułgar

ską (trwają w d-alszym ciągu. Wszystkie (Stano
wiska nadgraniczne umocniono silnie.

Serbski sztab generalny ogłosił obszar gra
niczny jako strefę wojenną.

Ordery niemieckie i austryacki? 
dla króla Ferdynanda.

Wiedeń, 20 września.
Do dzienników wiedeńskich donoszą z Hagi 

pod datą 18 b. m.:
..Daily Telegraph11 dowiaduje się z Rzymu: 
Telegram z Niszu mówi, że książę Jan Ol

bracht mcldemburski wręczy} królowi bułgar
skiemu Ferdynandowi i prezydentowi mini
strów Radosławowi łvysokie ordery niemieckie 
i auslryackie. --------------

HfłfistffScl palgttne» Balia tył
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 20 września. 
Agencya bułgarska-. Naród bułgarski ob

chodzi! wczoraj iv eałem państwie uroczyście 
30 rocznicę zjednoczenia dawnej wschodniej 
Bumelii z północną Bułgaryą. W  Sofii rozpo 
częla się uroczystość ceremoniami religijnemi 
na placu przed pałacem w obecności rodziny 
królewskiej, ministrów, oficjalnych osobistości 
i olbrzymiego tłumu ludu. Po ceremoniach ru
szył ogromny pochód przez nlic.e, oklaskiwany 
żywo przez ludność. Po południu odbyły się 
7.abav,-y ludowe.- Wieczorem urządziło miasto 
bankiet, av którym "wzięli udział ministrowie, 
Bada miejska, weterani z wojny serbsko-bułgar- 
skioj i wiele osobistości politycznych. Według 
wiadomości odbyły się w całym kraju podobne 
uroczystości.

Powołanie Rumunów i Danii.
Wiedeń, 20 września. 

Donoszą do dzienników wiedeńskich z Ko 
penhagi:

Konsulaty rumuńskie wydały poddanym - 
rumuńskim, przebywającym w Danii, karty 
powołujące.

#♦

Edui ataku appellitSB na Łanim
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 20 września.
Jak się korespondent Biura W olffa dowiadu

je od podróżnych, którzy przyjechali z Anglii, 
podczas ostatniego ataku Zeppelinów został 
trafiony pociskami także Bank angielski. Zcp- 
pelina widziano wyraźnie z okien znanego klu
bu neutralnego na Albcmarncstrcct kolo Picca- 
dilly. . Zrządzona szkoda jest o wiele -większa, 
niż się dotąd przypuszczało. W  jednej tylko 
fabryce szkoda -wynosi 100.000 funt. szterlin- 
gów." Liczba zabitych i rannych idzie podobno 
w setki.

Przeciw slużbla powszechnsi 
w Anglii.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 20 września. 

Wydawca- „Daily News11, Gardincr, wysto
sowuje w swern piśmie namiętną odezwę do 
Lkjda, Gcorgca, aby zerwał zc stronnictwem 
Churchilla-, Milnera, Curzona i Northcliffa, ży- 
czącem sobie zaprowadzenia obowiązku służby 
wojskowej..

Dymisya ministrów angielskich
Wiedeń, 20 września.

Do dzienników wiedt-ńskic-h d-onoszą z Rot
terdamu pod datą 18 b. m.:

Z Londynu telegrafują:
Król powrócił do Londynu celem odbycia 

nowej rady koronnej.
Obiegają pogłoski, że członkowie gabinetu, 

występujący za wprowadzeniem powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, zapowiedzieli 
premierowi wniesienie swojej dymisyi.

Sprawa ambasadora Dumby.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 20 września.. 
Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu:
Gdy amerykański ambasador oddal w W ie

dniu notę, proszącą o odwołanie ambasadora 
Dunilly! otrzymał odpowiedź, że ambasador; 
Dumba zostaje odwołany dla narady
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M a d  S e r e t e m .
Powracają przed wyobraźnię obrazki z u- 

biegłej jesieni —  donosi pod datą 17 b. m. spra
wozdawca „Berliner Tagebłattu“ . —  Po de
szczach, które trwały kilka tygodni, drogi ga
licyjskie stały się znowu .bezdennie grząskiemi, 
a samochody muszą posługiwać się przyprążką 
sześorokonną, ażeby wydostać się z pośród gę
stego błota. Wszędzie widać kolumny trenu, 
które utkamy na drodze. Rasowe konie giną 
często wśród błota, natomiast małe chłopskie 
Kenie pełnią służbę wytrwale, często niewy- 
przęgace całymi tygodniami. Tym  koniom prę
dzej można zaufać, niż najsilniejszemu samo
chodowi. Od niGh zależy cały dowóz po tamtej 
Stegnie gwwiiey, gdzie wególe dróg niema.

Komendy etapów dokazują cudów, chcąc po
konać trudności terenu i zabezpieczyć dowóz 
amuądeyi i żywności. W  komendzie etapów ar
mii Bohm-Ermolliego trwa służba codziennie 
<ło godz. 2 po północy. Ponieważ w Galicyi 
wschodniej znajduje się jedynie wapień, więc 

'szuter bazaltowy trzeba sprowadzać z Węgier.
Wszystkie mosty, nawet najmniejsze, zbu- 

i rzyli Rosyanie. Ale pionierzy austryaccy budu
ją nowe z niebywałą szybkością. Most kolejo
wy pod Kamionką StramRową, mający 130 

; metrów długości, a 19 wysokości, stanął w cią
gu 12 dni roboczych. Rosyanie w ciągu wojny 
nauczyli się gruntownie niszczyć. Ra pewnej 

i przestrzeni kolejowej, Uczącej 80 kilometrów, 
nie było ani jednej szyny.

| W  okręgu etapowym armii Bóhm-Ermollie- 
;go całe żniwa zostały wykonane przez 17.000 
jeńców rosyjskich, którzy pracowali dzielnie.

■ Sprowadzono z Budapesztu 17 pługów motoro
wych, tudzież 18 infcckaró parowych. Wszy
stkie cegielnie i  piece do wypakmia wapna są 
znowu w ruchu. Mieszkańcy, których domy 
'zostały zniszczone, otrzymują bezpłatnie małe- 
■ryał budowlany. Oafe wsie powstają na nowo, 
'jak n. p. Kurowice i niemiecka osada Unter- 
w-akłen. Jeńcy rosyjscy pracują pilnie nad od
budową domów i często może odnawiają siedzi
by ludzkie tam, gdzie je niedawno niszczyli.

Gdy wojska austryacko-węgierskie zajęły 
Dubno, podjęli Rosyanie kontrofensywę pod 

(Tarnopolem, gdzie rozporządzają jeszcze kołe- 
Iją. Ta ofenzywa ma być demons-tracyą wobec 
‘sąsiedniej Rumunii. Nieoszezędzanie mateTya- 
du ludzkiego świadczy, że po objęciu maozełnej 
(komendy przez cara mają być za wszelką cenę 
!osiągnięte jakieś sukcesy. Rosyanie pragną u- 
jtrzymać się na ostatnim skrawku Galicyi,"aże- 
Ty-stworzyć pozór, że wojna toc-zy się na „nie- 
prżyjacielskim“  terenie. Mimo ogromnych ofiar 
‘ ataki rosyjskie są bezowocne.

N O W A  St E P 0  R h  a

Piiii 1 p. t t s  llnitii
W  piątek 17 września odbył się w Zakopa

nem przy liicznym udziale publiczności, pogrzeb 
zmarłego w dniu 5 września w Lowranie ś. p. 
Stawiskwm Witkiewicza.

0 g. 9 rano z kaplicy cmentarnej przy ul. No
wotarskiej wyruszył olbrzymi kondukt pogrzebo 
wy i skierował się ul. Nowotarską, Sienkiewi
cza, Manształkówteką, Krupówkami do k»śc;oła 
parafialnego. Przed trfrunwią szły dclegacye z 
wieńcami: Akademii Sztuk Piękaiych z Krako-
* 3 , Mulzeum N arodow ego , Artysató-w 7. Zadcopta -̂
ne-go, Tow. Tatrzańskiego, Ligi Kobiet, N. K. 
N., Gminy, Związku Górali, Biblioteki Publicz
nej, Sikoła, pluton honorowy Legionów, wre
szcie księża, których prowadził osobisty przy
jaciel zmarłego ks. Jan Siemieńaki. Po obu 
stronach artystycznie przez zakopańskich ar
tystów udekorowanego karawanu, na którym 
jak żywe posągi, trumnę trzymali górale, śzłi 
przewodnicy tatrzańscy z zapąkmemi pocho
dniom Za tł-unimą postępowała rodzina zmar
łego, przedstawiciele wszystkich zakop&nskieh 
tńWarzybtw i  ksorporacyj, Kraćowcgo Związku 
Zdrojowisk i Uzdrowisk oraz rńops-zcłięziorte tfct- 
nry ■ putókimoiaa. Ze fi wiata artystyctaao- łiiterar 
ckiego otjecni byli: Stefan Żeromski, Jan Ka- 
sprowietz, T&o&or Asentowks, Jtuu Acgutfyno- 
•wi£3,” Frain." Rąwdta-Gltwroński. Jan Rernibow- 
ska. Jan' SkJJnffieki, fiTad. Jarocki; 'Leon W y
czółkowski, Sfięcź, Jakiun&wacz, . Ałfrdd Ter
lecki, Kaaiii/iKliiż BrawJiwstkl, Ludwik.' •Siok&ff, 

Nióbijolówski, Z^owaśfc dkojtwiww^kś, 
Stanisław Cmbk, St. Wyrayacówskl i w. i. —  
Świat naufcawy" ropre^mtowuli: prof. rektor A. 
GłuaińsCu, :p®of. A . Rfkkfe.1 fa-wkki i  prdf. Sa- 
rzycki. Red. ^Gazety T%dka!a-iktkiej - i Gimaa- 
?«ypm BÓwyjt^^U&°?^@S^fpwał''prof. Tobiasz 
Buła; w grapiu. J'ow.^T^feknskjego oprócz de-, 
łegacya, Fibrowej“ z Jima hr. Potockiego, B. W i- 
gilewa f l  W m iafeki^T okuz miejscowyich 
cwlonkówr, widwic5iśjji^ł-rof. M. Kówalewiskie- 
go, dra J. Piehła. i dra W. Goetla oraz w. i.

tr
miej:3S?f>tvyc4i' artystów katafalku, artyotyeanio 
u dckorow^ijym wieńcami ‘ z jarzębiny i fcooo- 
dfeewiny. Wartę łsdfibnową przy katafalku trzy- 
maii&kaimi.

Po nabożeństwie trumnę z kościoła wynieśli 
górale, piecz em aż do grobu kolejno: Siteian
Żeromski, Skotadoki, Wyczółkowski, Terlecki, 
Ńeoiółowski, TVójan'óóvslM, Ax^ntowicz i ofice
rowie Legionów. __

Nakl otwartym grobom imieniem artystów 
pierwazy w eerdeczr ycii. i wszn-iiosłyc-h słowach 
pożegnał zmarłego Jan ReinWywiśki, następnie 
Jan Kasprowicz: po nich przęmawdali: im. Iow ’. 
Przyjaciół Sctuk Pięknymi i'Muzeum Narodo
wego Jan Skotnicki, żołnierz Legionów pol
skich, imieniem Związku. Górali- W. Roj i im. 
Sekśyi Ochrony Tatr Tfadohsz Koraiłowicż. Po 

'przomówienaiadł chór legionistów odśpiewał: 
j. Spij kolego w ciemnym grobie*, »Ro.tę przy
sięgi*, »Z  dymom pożarów* i »Boże coś Pol
skę*.

* * . *
O śmierci ś. p. W itkiewicza nie wiedział nikt 

w Zakopanem, nawot najbłiżiaza rodzina, nic 
więc dziwnego, że na łamy pism krakowskich 
dostały się błędne informacyc. S. p. Stanisław 
Witkiewicz umarł 5 września w  Lovranie, skąd 
sprowadzono zwłoki do Zakopanego w dniu 13 
września; 14 września odbyło się przewiezienie 
zwłok z dworca kolejowego do kaplicy cmen
tarnej, następnie zaś pogrzeb 17 września.

K. S.

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad b. Legionistami w Wiedhia IV.

v Kraków, 20 września.

Życzenia dla namiestnika. Prezydyum miasta 
Krakowa wysłało telegram gratulacyjny do na
miestnika von Colarda z okazyi ostatniego odzna
czenia. '  *

Odznaczenie. P. Wojciech Kossak, rotmistrz 
3 p. ulanówą znany artysta-malarz, otrzymał w u- 
znaniu znakomitej służby przed nieprzyjacielem 
najwyższe uznanie (signum laudis) na wstędze me
dalu waleczności.

Kolumny sanitarne. W ubiegły czwartek wy
ruszyła z Krakowa na teren powojenny w Galicyi 
druga kolumna sanitarna, zorganizowana przez 
prof. dra Godlewskiego, a wyekwipowana przez K. 
B. K. z daru ks. biskupa Sapiehy, który otrzymaną 
nagrodę Jerzmanowskich przeznaczył na ten cel. 
Kołirmna podzielona została na dwa oddziały, z 
których jeden, pod kierownictwem dra Aleksan
drowicza uda! się do Brzezia koło Niepołomic, dru
gi zaś, pod kierownictwem dra Mażylisa, rozpo
czął akcyę w powiecie łańcuckim. Oba oddziały 
wyposażone są we wszystkie przybory i lekar
stwa, potrzebne do walki z epidemiami.

Kolumna pierwsza rozpoczęła już dawniej sku
teczną. działalność w powiatach jarosławskim i cie- 
szanowskim.

Z niedzieli. Jesień zakwaterowała się jwż u nas 
na dobre. Noce, poranki i wieczory są już chło
dne i bez cieplejszej odzieży nie można opuszczać 
domu, dzień staje się eora.z krótszy. Z plant usu
wa się już do OTanżeryj cieplarniane i bardziej 
wrażliwe na amno rośliny, z drzewr opada coraz 
gęściej zżółkłe liście, zalegając deptaki plant oraz 
sąsiednie asfalty. Roje dzieci zbierają kasztany; 
wygląd pięknych plant staje się coraz bardziej smę
tny, jesienny. /

Niedziela wczorajsza, aczkolwiek pogodna i sło
neczna, z powodu chłodu jesiennego nie zachęciła 
już wielu do wycieczek za miasto, to też wszystko 
kryło się do kawiarń, nabitych w godzinach wie
czornych do ostatniego miejsca. Minął już sezon 
letnich kawiarń; każdy chronił się do środka i był 
szczęśliwy, jeżeli znalazł miejsce. Szachiści kra
kowscy z powodu zimna wycofałi się już także z 
odoinka w letniej kawiarni p. Sauera na plantach 
i ugrupowali się po dawnemu w 9tarym lokalu na 
piętrze u wylotu ulicy Sławkowskiej, wychodząc ze 
słusznego założenia, że przy ciepłe łatwiej i wygo
dniej się kombinuje na szacliowrńPy,' aniżeli przy 
jesiennym chłodzie.

Przez całą niedzielę wczorajszą zbierano po uli
cach i plantach datki na fundusz, przeznaczony na 
szpital dla chorych legionistów w Rabce. Krako
wianie chętnie składali grosz dla poprawy doli 
tych, którzy piersiami swemi zasłaniając nas, leczą 
się z ran odniesionych. Dzień »wr2(fou« udał się 
w zupełności, publiczność krakowska spełniła obo
wiązek, do którego winno poczuwać się całe na
sze społeczeństwo.

Zawody gimnastyczne w parku »Cracovii«. Na 
fundusz wdów i sierot po poległych bohaterach ga-

Róniedziafek, 20 Wrześnią' 1915.

lłcyjskich odbyły się wczoraj w parku »Craeovii« 
pod protektoratem J. E. p. Amalii Kukowej zawo
dy gimnastyczne i sportowe. Mimo chłodu jesien
nego publiczności zebrało się dosyć wiele. Pro
gram był niezwykle obfity i obejmował cały szereg 
interesujących punktów.

W rzucaniu dyskiem zwyciężył p. Ajdukiewicz 
(Cracocia) na odległość 30 m. 39 cm., drugi p. 
Ledcrer (28 m.), trzeci p. Matkowski (III gimn.) na 
odległość 26 m. 84 cm.

W biegu seniorów (100 m.) przybył pierwszy do 
mety w 12 sek. por. Holleschowski, drugi por. 
Haberditz, trzeci por. Lindner.

W rzucaniu tarczy ogłoszono zwycięzcą porucz
nika dra Mehła (29 m. 38 cm.), drugiego por. Lin
dnera (28 m. 29 cm), trzeciego p. Thiela (27 m. 
70 cm.).

W biegu studentów na przestrzeni 100 metrów 
przybył pierwszy do mety w 13 sekundach p. Lódl 
(III gimn.).

Bardzo interesującym punktem programu były 
skoki wzwyż o tyczce. Palmę zwycięstwa jedno
myślnie otrzymał porucznik Haberditz.

Doskonałymi gimnastykami na drążku okazali 
się pp.: dr Mehl, Rudy, Gratzer i Lindner. Wy
konywali oni z ogromną biegłością najtrudniejsze 
ćwiczenia.

W końcu odbyły się zawody w piłkę nożną mię
dzy prowizoryczną drużyną »Cracovii« (biało-czer
woni) i drużyną wojskową (czarno-żółci). Zawo
dy skończyły się w stosunku 0 : 0, nie zdobyła bo
wiem żadna strona ani jednej bramki. W druży
nach widać było pewne braki yv zgraniu, co się 
tłómaczy tern, że drużyny te, złożone rad hoe«, 
nie miały jeszcze czasu nabrać należytej wprawy 
w zawodach.

Sędzią konkursowym na. zawodach był generał- 
major p. Haram, a kierował niemi nadpor. En- 
win Engel, który oznajmiał publiczności po nie
miecku wynik (poszczególnych punktów programu.

Przygrywała muzyka wojskowa,
Sprawa Józefa Ołkusznlka. Przed kilku dniami 

pojawiła się w pismach krakowskich notatka, iż Jó
zef Oikusznik, który pozostawał dłuższy czas w a- 
reszcie śledczym tutejszego sądu kraj. karnego, zo
stał wypuszczony -na woiną stopę.

Jak się dowiadujemy, Józef Olkusznik został 
aresztowany w dniu 6 lutego b. r. w Wiedniu na 
wniosek prokuratoryi państwa w Krakowie pod 
zarzutom zbrodni szpiegostwa. Po 7-miesięcznych 
dochodzeniach sądowych śledztwo zostało zanie
chane ze względu na brak podstawy do dalszego 
ścigania aresztowanego. Okazało się bowiem, że 
donłosienie było kłamliwą deauncyaCyą.

Zaginione wagony z wychodźcami w Rosyi. W 
ostatnich dniach przybyły do Petersburga 4 wago- 
ny z wychodźcami, które administracya stacyi roz
kazała zesunąć na boczne tory. Przez całe trzy 
doby przedstawiciele miejscy poszukiwali napró- 
ino owych wagonów z wychodźcami, dopiero na 
czwarty .dzień odnaleziono je. Przez cały ten czas 
ludzie ci nie otrzymywali żadnego pożywienia i 
znosili straszne cierpienia.

Mianowania. Porucznikami mianowani zostali

kadeci (chorążowie): Józef Kępski, Eug. Szczepa
nek, Waleryan Zapała-, Jan Jaworski i1 Józef Zych, 
wszyscy w 32 p. p. obrony krajowej; Edmund Rą
czka w 31 p. p. obrony kraj.: Wlad. Krupa w 32 
p. p. obrony kraj.; Karol Sikora w tym samym 
pułku;Waleryan Zapała w 32 p. obr. kraj. Nadpo- 
ruczmkiem mianowany został porucznik Aleksan
der Spławski w 3 p. ułanów. ?

W kawaleryi mianowani zostali nadporuczni- 
kami: Tadeusz Macharski, czwarty pułk ułanów; 
Władysław Chwa-libogowski, 6 p. ułanów; porucz
nikiem Fr. Gregorowiez-Piniński, 11 p. u hut ów; 
porucznikami w rezerwie: Kazimierz Godlewski,
Józef hr. Brunicki i St. Skarżyński, wszyscy w 1 
p. ułanów.

W artyleryi kapitanami zostali zamianowani: 
Kazimierz Kozubski, 28 p. dział polnych; Julian 
Stasiniewicz, 6 dywizya konnej artyleryi; Jan Dą
browski, 28 p. dział polnych; nadporucznikami 
mianowani zostali: Kazimierz Olszewski, 33 p.
dział polnych, Konstanty Manowarda v. Jama, 32 
p. dział polnych; Ludwik Starzewski, 30 p. dział 
polnych; Erwin Krawiecki, ł2 p. dział polnych; 
Władysław Pilecki, 7 p. dział polnych; poruczni
kiem mianowany został Władysław Rozwadow
ski, 31 p. dział polnych.

Zmarli.
Jan L u d w i g ,  właściciel znanej i popularnej 

we Lwowie resturacyi i handlu win »pod Gruszką* 
przy ul. Krakowskiej, umarł we Lwowie w 06 r. 
życia.

T d e f o u l t z i t  i te le s ra S c zn e
Biotefci c. R. Ilia tesp.

z dnia 20 września.

Odznaczenia.

Wiedeń. » Wiener Zeitung-« ogłasza: Cesarz 
nadal najłaskawiej w uznaniu znakomitego peł- 
nieaia służby przed nieprzyjacielem żłoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu waleczno
ści starszemu poczmistrzowi Janowi Boczoko- 
wi w dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, 
srebrny krzyż zasługi na wstędze medalu wa
leczności podurzędnikowi pocztowemu Jakóbo- 
wi Hemaniukowi i werkmistrzom: Bolesławo
wi Muehlnowi i Henrykowi Hartungowi w dy
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Cholera.

Wiedeń. Departament sanitarny minister
stwa spraw wewnętrznych podaje do wiado
mości: Według sprawozdania z dnia 17 wrze
śnia b. r. stwierdzono bakteryologicznie wypad
ki cholery azyatyckiej: 1 we Lw i w ie, 5 w 
dwóch gminach powiatu drohobyekiego, 2 w je
dnej gminio powiatu jarosławskiego, 1 w jednej 
gminie powiatu Rawa Ruska, 28 w 7 gminach 
powiatu stanisławowskiego i 143 wypadków, 
po większej części dodatkowo zgłoszonych, w

1"1 gminach powiatu żółkiewskiego^ Wypadki 
te stwierdzono u ludności miejscowej.

Wiedeń. Według sprawozdań z 18 września, 
stwierdzono wypadki cholery azyatyckiej: 1
w Krakowie (u jeńca rosyjskiego), 10 (4) w 
pow. Brzeżany, 1 w pow. Dolina* 4 (3) pow. 
Jarosław, 33, po większej części dodatkowo 
zgłoszone wypadki w 3 gminach pow. Mościska 
2 (1) pow. Żółkiew, 17 wypadków później zgło
szonych w Czerniowcaeh.

Włoscy korespondenci na froncie.
Chiasso. Komenda wojsk włoskich zezwoliła 

korespondentom dzienników na odwiedzenie w 
bieżącym tygodniu frontu na-d Izoncą.

Ponowny wybuch w Le Pecąue.
Paryż. »Matin« donosi: W  fabryce prochu

i granatów w Le Pecąue, w której w czwar
tek zdarzyła się eksplozya, zdarzyła się druga 
eksplozya w godzinach popołudniowych tegoż 
samego dnia i znowu zrządziła wielkie szkody 
i zraniła wielu robotników. Rząd wdrożył su
rowe śledztwo.

SKŁADKI.
Dla ewakuowanych dzieci w Choceniu

złożyli v/ administracja »N’ owej Reform y*:

Dr Wilhelm Fa-llek odebrany dług 32 K; N. N. 
z Podgórza-Płaszowa 10 K; R. i .  100 K.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracji >Nowej Reformy*:

S. J. Mrazek -z Jasła 300 K; R. Szewczykówna 
28 K 41 h jako połowę sumy złożonej przez uczen
nice w'ydz. szkoły żeńskiej w Wadowicach w dzień 
imienin dyrektorki (taką samą kwotę na ofiary, 
wojny); Paweł Skwara 6 K, złożone przez Maryę 
Biernatową z Niepołomic przy pogodzeniu się z 
Anną Gajewską o obrazę czci.

Na Legiony polskie
złożjii w administracji »Nowcj Reformy-* 

Marya Łazowska, nauczycielka muzyki ze Lwo
wa, 15 K 84 h nieprzyjęte za lekcy ę w Mąko wie. 
zamiast umówionej kwoty; Jan Wąchała 120 K,j 
z tego 85 K zebrane dnia 18 sierpnia na poste
runku żandarmerji w Radotnj-ślu n/S, 5 K od P.’ 
P. A., 16 K od B. K., 14 K od L. K.; E. Szewczj- 
ków-na 2 K 50 b złożone przez uczoni-ce wydz. 
szkoły żeńskiej w Wadowicach dnia 10 sierpnia; 
W. Pi9kozuib 7 K, Jacek Zieliński 14 K  32 h w i-* 
mieniu egzaminatorów legionisty jako taksę egzaJ 
minacy-jną; Filip Rakowski 75 K 58 h, zebrane*do 
puszki przy wypłacie 'zasiłków w b. m. w Krościen
ku n/D;. A.-Fertalski 3 K.

Odpowiedzialny redaktor:mmlial Konopiński.
Wydawca:
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V7eyhiingergasse 14, która dostarcza pracowni- ^
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le-'

Z drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. JagieHońska 10. Rzadca drukarni L. K- Górski.


